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K t o  w ł a ś c i w i e  r z ą d z i !
Dość harców w  pojedynkę

LUKSUSOWY 3 PENTODOWY ODBIOR­
NIK O IMPONUJĄCYM ZASIĘGU. 3 ZA ­
KRESY FAL. KONCERTOWY GŁOŚNIK 
Z REGULATOREM BARWY TONU. RE­
GULATOR SELEKTYWNOŚCI UNIWER­
SALNY PRZEŁĄCZNIK NAPIĘĆ SIECI.

* Ł O T Y » M E D A L  n a  Ś W I A T O W E J  W Y S T A W I E  W  P A R Y Ż U

k r o n i k a  f r o n t u  p r a c y
z a g r a n i c ą  p j
„F a la  strajkowa we Francji do-

obok przedsiębiorstw spożyw­
anych czy transport! -wych. także in- 
■tytacje tego rodzaju, co hotele, re- 
■tauracje itp Między innymi okupo- 

był teren krsyia w Nicei, gdzie 
"Prawa zatargu z pracownikami mu- 

hyc rozpatrzona przez super- 
nrbitra.

Z szeregiem postulatów wystąpił
P^rześcijańsk, Związek Pracowni­
ków Samorządowych Domagają się 

Umorzenia zaliczek świątecznych, 
P°dwyiszenia uptsażei. pracowiu- 

ązpiratnych ;  najniższych^ do żł. 
.Hjjes-ęcznjfc, oraz po' wyzszenia 

Premj kierowcom ąutobusów- nu ej-, 
■kich i pracown koir Wydziału sieci 
^amwajowej Zarząd Miejski ? naj­
krótszym czasie ma Opowiedzieć na 
Wysunięte postulaty.

Rozstrzygnięty został długotrwały 
o płace pracowniK >w na G .i ■ 

śbskr . zatrudnionych w handlu.

Spór rozstrzygnęła komisja pojed­
nawcza i arbitrażowa w Katowicach, 
przyznając pracownikom podwyżkę 
płac.

Prowadzone są prace nad ustale­
niem stanowiska samorządu gospo­
darczego wobec podesłanego do zao­
piniowania projektu zmiany taryfy 
za ubezpieczenia wypadkowi Prace 
prowadzone- są w podkomisjach bran­
żowych, których _ jest jedenaście. 
Podkomisje badają ezy oznaczenie 
kategorii klasy niebezpieczeństwa 
dla poszczególnych rodzajów przed­
siębiorstw jest właściwe

Tramwajarze złożyli w Uarząuzie 
Miejskim obszerny memoriał, w któ­
rym domagają ale umorzenia zali­
czek świątecznych, powiększenia pre­
mii personelu rzemieślniczego, skró­
cenia wysługi emerytalnej dc lat 20, 
zniesienia podatku specjalnego Itp 
Zarząd Miejski zajął się rozpatrywa­
niem wymienionych postulatów.

X V III  B A L
Warszawa swej Politechnice

5 L U T Y  38
jest największą i najwspanialsi ą imprezą karnawałową, gdyż do­
bór towarzyski zapewniają ści śle kontrolowane imienne zaprosze­
nia. 40.000 m. kw. powierchnni tanecznej- 20 sal artystycznie de­
korowanych. 7 orkiestr. W. Wilkosza, 2 Lewandowskiego, dwa ze­

społy pułku „Dzieci Warszawy*, ludowa Kopki i inne. 
Zaproszenia n Gospodarzy w hallu Politechniki tel. 888-60 I 8-49-93. 
Bilety: Wojskowe, urzędnicze i studenckie 6 zł., normalne 8 zł. 

łącznie z podatkami.

Usunąć z  Polski żydów !
Żąda p io trko w ska  Rada P o w ia to w a
Członkowie Rady P ow ia tow ej 

w P iotrk ow ie  złożyli w dn. 22 b.
***• Wniosek, w którym  om aw iając 
szkodliw ą ro lę  żydów  i dążenie 
społeczeństw a p o lsk ieg o  do poż­

ycia  się tego pasożyta dom aga­
ły  s i ę :

KOREPETYTORÓ W
keślarzy, techników i innych pra­
cowników poleca Spoi. Biuro Po- 
p o ctwa Pracy Bratniej Pomo- 

Studentów Politechniki Warsz. 
,£™szenia: tel. 8.88-60, godz.

— 14.15 osobiste i listowne 
Dratnia p->moc Politechnika,

Polna 3.

W GRUDZl jDZlI
^ P on u m erow a ć „ A B C "  można 

11 P- Wawrzyńca Borowczyka 
ul. M ickiewicza 23.

„1. naU cnmiastowego zamknięcia 
granicy dla żydów przybywających z 
zewnątrz, a dziś przede wszystkim z 
Rumunii*',

„2. usunięcia z kraju napływowej 
ludności żydowskiej osiadłej w Pol­
sce od roku 19]8.

„3. organizowania skutecznej po­
mocy wszystkim Polakom garnącym 
się do zasilenia polskiego handlu 1 
rzemiosła i zaniechania wszetkich 
utrudnień i szykan hamujących roz­
pęd w tym kierunku.

„4. przeznaczenia całej ziemi będą 
cej dziś w rękach żydów na parcela­
cję przede wszystkim między posia­
daczy gospodarstw karłowatych**.

Niestety starosta uznał, że 
wniosek ten przekracza kompeten 
cje  Rady i nie dopuścił do głoso­
wania.
Tym  niemniej wystąpienie piotr 

kowskiej Rady Pow iatow ej świad 
czy, że konieczność radykalnego 
rozwiązania kwestii żydowskiej 
jest coraz powszechniej uznana.

„G łos N arodu" pisze:
P. sen. Kleszczyński byłby zy­

skał powszechne uznanie, gdyby 
był pod adresem swych kole­
gów i p. p. ministów powie­
dział:

—  Panowie! Dość harców w 
pojedynkę! —  Niech O. Z. N., 
który ma ambicję prowadzenia 
państwa, zdobędzie się na stwo­
rzenie własnego jednolitego i 
konsekwentnego rządu, a!bo

Przem ów ienie
g e n .  Ż e l i g o w s k i e g o

„C zas" donosi:
Na plenum Sejmu oczekiwana jest 

mowa gen. Żeligowskiego, na temat 
konfliktu, jaki wyniki na terenie Ko­
misji Wojskowej.

niech cały, jak jest w parlamen­
cie, przejdzie do opozycji, a rzą 
dy zostawi innym, np. „Napra- 
wie“ .

To byłby wniosek właściwy i 
rozsądny. — I ktoś z nim powi­
nien wystąpić
Chcemy bowiem wiedzieć do­
brze, kto to pop.eia p. ministra 
Poniatowskiego, a kto p. min. 
Grabowskiego lub. p. gen. Skład 
kowskiego. O. Z. N., ezy nie O. 
Z. N.- „Naprawa", czy „demokra 
ci?" Konserwatyści, czy grupa 
p. Sławka?

Chcemy, żeby zamiast dzisiej­
szej nieodpowiedzialnej czasami 
gadaniny i gmatwaniny zapano­
wało poczucie odpowiedzialno­
ści; chcemy, by było jasnym, 
kto właściwie rządzi i kto za 
rządy w Polsce chce ponosić od 
powiedzialność?
Za harce płaci Polska.

W  40 L o t e r i i  p a d ł y  u  n a s  n a s t ę p u j ą c e  w y g r a n e :

7 5 .0 0 0 Z l  na N r. 63252

1 5 . 0 0 0 Zł. na Nr. 65916 1 5 .0 0 0 Zł. na Nr. 170680
1 0 .0 0 0 • • » 65351 1 0 .0 0 0 • • • 81220
1 0 .0 0 0 * • » 85642 1 0 .0 0 0 • ■ • 85656
1 0 .0 0 0 * • ' * 133956 5 . 0 0 0 * • • 34554

5 . 0 0 0 • • • 37766 5 . 0 0 0 • • * 94517
5 . 0 0 0 * » • 122244 5 . 0 0 0 • • * 131748
5 . 0 0 0 • • • 138212 5 . 0 0 0 • • • 143243
5 . 0 0 0 * • • 146890

5 . 0 0 0

5 . 0 0 0

Zł. na Nr. 181695

• • * 170993

p o  2.5O0 zł. w ygr. —  19 I p o  1.000 z l  w ygr. —  5 2  
„ 2.000 zł. w ygr. —  34  j o ra z  w ie le  innych .

S Z C Z Ę Ś L I W A  K O L E K T U R A

I .  9 H 1 H S K A
Centrala: Warszawa, Nowy Świat nr. 19.
Oddziały w W arszawie, W iln ie  i Krakowie.

Losy do I klasy 41 loterii ju ż  są do nabycia.

Ciągnienie 17 Intego rb. Zam ówienia zam iejscowe załatwia­
my odwrotnie. Konto PKO 7192.

K a t a r ?

G r y p a ?

O strożnie z  bie&zną A
Z a w i e r a  o n a  b o w i e m  b a k t e r i e  c h o r o b o ­
t w ó r c z e ,  k t ó r e  m o g q  w  d a ls z y m  c ią g u  b y ć  
n i e b e z p i e c z n e ,  o  i le  n ie  z o s t a n ą  z n i­
s z c z o n e .  D l a t e g o  b ie l i z n a  c h o r e g o  p o ­
w in n a  b y ć  d e z y n f e k o w a n a  p r z e z  p r a n ie  
w  R a d i o n ie .  W  g o t u ją c y m  s ię  r o z t w o r z e  
R a d io n u  w y t w a r z a ją  s ię  m il io n y  d r o b n y c h  
p ę c h e r z y k ó w  t le n u , k t ó r e  u s u w a ją  b r u d  
i z a b i j a ją  c h o r o b o t w ó r c z e  b a k t e r i e .

Storszc osolp lewico smacoine)
N a  f r o n c i e  l e g i o n  M ł o d y c h

Przed paru dniami oświetliliś­
m y nałamach „A B C " rolę „N a­
praw y" w naszym życiu poli­
tycznym. „N apraw a" nie jest w 
całej pełni tego słowa organizacją 
lew icow ą. Znajdujem y w niej sze­
reg ludzi, których pogląny odbie­
gają daleko od tych, które 
potocznie się nazywa po­
glądami lew icow ym i. Tym nie­
mniej „N apraw a" prowadzi robo­
tę ułatwiającą działalność lew icy. 
Przypom ina tu ona nieco niektó­
re ugrupowania republikańskie 
francuskie, które aczkolwiek w 
ścisłym  tego słowa znaczeniu —  
lewicowym i nie są, ale przez to, 
ze nie widza niebezpieczeństwa 
na lewicy, tej lew icy drogę toru
ją-

SANA T^NA 
LEW5CA

Obok jednak „N apraw y" w i­
dzimy w obozie sanacyjnym  le­
wicę w  oryginalnym  wydaniu. 
Nie posiada ona co prawda tak 
rozgałęzionych w pływ ów , jak 
„N apraw a", społeczeństwo bo ­
wiem  polskie w dobie dzisiejszej 
woli spożywać truciznę lew icow ą 
w  pigułkach. Lewicę sanacyjną 
reprezentują przede wszystkim 
trzy ugrupowania: Lewica Patrio­
tyczna, K lub Dem okratyczny i 
Legion Młodych.

LEWICA 
PATRIOTYCZNA

Lewica Patriotyczna usiłuje 
działać pod lekką woalką patrio­
tyzmu. Inicjatorem  je j był kon­
taktujący się z „N apraw ą", a jed ­
nocześnie zaufany min. Michałow 
skiego, p. Dlouhy. Obok tego na j­
wybitniejszą rolę w  Lew icy Pa­
triotycznej odgryw ają: były  ko­
mendant „Strzelca" —  p. Rusin.

L. CZAPIŃSKI W a r s Ł d w a
ŻU R A W IA  31,

A  tal. 351 - 01 ♦

poseł Hanebach i pułkownik żan­
darmerii w  stanie spoczynku 
Mak -  Piątkowski. Ponieważ 
trudno, by w  robocie lew icow ej 
zabrakło mniejszości narodowej z 
północnej dzielnicy W arszawy, w 
gronie kierow niczym  L ew icy Pa­
triotycznej widz m y p. B irnbau- 
ma, referenta prasowego błogosła­
wionej pamięci BB. Kontakty z 
„N apraw ą" utrzym uje przez nią 
delegow any poseł śląski, Kopeć. 
Starsi panowie z L ew icy Patrio­
tycznej mimo lew icow o -  radykal­
nych haseł bardzo się zadom owili 
w społeczeństwie burżuazyjnym . 
Dlatego niechętn.e rzucają na 
zmienne flukta rozgryw ek poli­
tycznych zdobyte stanowiska i po 
zycje. W olą działać z za kulis. Na 
plan zaś pierwszy wysuw ają młod 
szych, a przedewszystkim p. B o- 
ciańskiego, komendanta głów ne­
go Legionu M łodych

l e g io n  m ł o d y c h
Legion M łodych —  to organi­

zacja w postukiwaniu protektora. 
Narodziła się ona, jak w adom o, 
przed laty w  Bloku B ezpartyj­
nym, m ając stanowić narzędzie 
tegoż B loku dla zdobycia miodzie 
ży- Następnie w idzim y „B unt" 
P- Zapasiewicza i towarzyszy, za­
kończony porażką buntujących 
się 1 oow rotem  pod opiekuńcze 
skrzydła BE Po rozwiązaniu BB 
następuje now y zwrot ku lewicy, 
czego wyrazem  by ł udział w po­
chodzie pierw szom ajow ym . Po 
powstaniu „Ozonu* * Legion M ło­
dych stara się przytulić pod nowe 
skrzydła. Próby te kończą się fia­
skiem i wtedy opiekunami Legio­
nu M łodych stają się starsi pano­
wie z L ew icy Patriotycznej. 
Starają się oni używać młodzień­
ców  z Legionu Młodych, jako swą 
awangardę, wysuw ając je  na 
wszystkie niebezpieczne, a zwła­
szcza stracone placówki. P ierw ­
sze skrzypce w Legionie M łodych 
odgrywa wciąż p. Bociański; no­
wą gwiazda na tym  firm am encie

jest p. Miedziński, syn wicem ar­
szałka, Bogusława Miedzińskiego.

I k l u b
! DEMOKRATYCZNY

W  przeciwieństwie do Lew icy 
Patriotycznej K lub Dem okratycz­
ny prowadzi akcję lew icow ą już 
bez osłonek frazesu patriotyczne­
go. O jcem  duchowym Klubu De­
m okratycznego jest znany zdo­
bywca obcej literatury i były  
członek P A L -u  p. W incenty R zy­
mowski. Jest on jednocześnie 
łącznikiem między Klubem  D em o­
kratycznym, a lew icą opozycyjną, 
przede wszystkim PPS. Utrzym u­
je bliskie kontakty z byiym  po­
słem Czapińskim. Poza t>m w o­
dzami Klubu Dem okratycznego 
są: były  w ojew .'K w aśniew ski, b y ­
ły pepeesowiec Bobrowski, były 
organizator łączności w  czasie 
walk m ajow ych 1926 r. płk. G rzę- 
dziński, oraz była socjalistka, a 
aktualna żona jednego z potenta­
tów  przem ysłowych na Górnym 
Śląsku, p. Krahelska.

STARSZE PANIE
Obok starszych panów wielką, 

a nawet większą rolę wśród lew i­
cy sanacyjnej odgryw ają sta-.sze 
panie. Tu ■wymienić trzeba pw.cde 
wszystkim p. Fleszarową p. M o- 
raczewską, żonę byłego prem ie­
ra, p. Kudelską, współwłaściciel­
kę „K uriera W ileńskiego", p. Peł­
czyńską wreszcie p. Matuszewską 
siostrę byłego ministra Skarbu. 
Te wszystkie panie o których trud 
no powiedzieć, że żyły między so­
bą w idealnej zgodzie, jeśli ch o­
dzi o obronę dem okracji, postępu 
i tym  podobnych bożków  z ubie­
głych lat —  są niezw ykle solidar- j 
ne i wspólnie ruszają do ataku ' 
przeciwko każdemu śmiałkowi, 
który odważy się zaczepić daw ne 
świętości. Są g łębok o  przyw iąza­
ne idealów% które w  m łodości w y ­
znaw ały  i dlatego wciąż są postę­
powe, dem okratyczn e, antyki e - 
rykalne, aczkolw iek tyle sie w  1

św iecie zewnętrznym od tych cza­
sów zmieniło, środow isko star­
szych pań sanacyjnych stanowi 
najpewniejszą podporę dla w szy­
stkich akcyj lew icow ych, które tu 
znajdują zachętę, pom oc i pedtrzy 
manie na duchu.

ATMOSFERA
Pozornie m ogłoby się wydawać, 

że cała lew ica sanacyjna, to w 
gruncie rzeczy śmieszna akcja pew­
nej ilości starszych osób. I niewąt 
pliw ie sytuacja by się w ten spo­
sób przedstawiała, gdyby nie 
przywiązanie do tego, co było w  
latach m łodości, w całym nie­
mal środowisku sanacyjnym. 
Znaczna część obozu sanacyjnego, 
przynajm niej jego kierow ni- 
czych warstw, to w ychow ankow ie 
marksizmu. Przyszły inne czasy, 
przyszły nowe idee, zatarły po­
glądy lat pierwszej m łodości. Ale 
przychodzą wypadki, gdy te po­
kłady psychiczne, zasypana myślą 
mi późniejszym i, występują na- 
zewmątrz i decydują o dzisiejszym 
postępowaniu wielu jednostek. 
W idzieliśm y to wyraźnie w  okre­
sie konfliktu wawelskiego, kiedy 
różni starsi panowie pod sztanda­
rem haseł swej antyklerykałnej 
pierwszej m łodości maszerowali 
po ulicach miasta. Lewica sanacyj 
na umie grać na tych zagrzeba­
nych ideach i w ten sposób toruje 
drogę lew icy  opozycyjnej, ściśle z 
nią w spółdziałając

Odnsteziente
c u j  ^ r e g o  c b r ą z u

Odnaleziono w Wilnie zag:niony 
przed kilku miesiącami cudowny ob­
raz Matki Boskiej, który niewiadomi 
sprawcy skradli z cerkwi prawosław­
nej w Łosicy. Obraz odnaleziono u 
antykwariusza Romejki, który twier­
dzi, iż obraz nabył od ks. prawosław­
nego Kowszy, który do niedawna ad­
ministrował parafią w Łosicy.


